
*r. 343. m VIII. Lwów, Sobota 25 lipca 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

| l  Lwowie: m i e s i ę c z n i #  2  kor.,
^codsienną dw u k rotn ą  dosta- 

do domu dopłaca się 60 halerzy.
I  przesyłką poczt, w kraju i monarchii

b 3-krot.
wysyłką 9  K. — k.
pocitow. 3 g  K. _  ),

S Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
W innych państwach Związku po­
rtowego m ie s ię c z n ie  5 koron.
lniana adresu pocztowego 40 haL
jkdakcya, Administracy a, Drukarnia 
^Wów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Asięca. 2 K. 5 0  s. 
kw*r -̂ 7 u, 6 0  k. 
**tt»i«30Ł — k. Słowo Polskie

w ych od zi 2 razy  dzienni®

Geny ogfossen
głoszenia (inseraty) za 1 w p e ­
titowy lub jego miejace 20 Lał. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 bal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy gnib- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i  od b ioru  pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administraoya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Adminiatracyi 54X,

Wydawca: iuijaies- WACŁAW WOŁSKŁ M i k t o r  u t i « U f i  2 Ł A G M U X T  W A S 1 Ł E W 8 K Ł

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota: 25. lipca.

Im io n a , Rz.-kat. Dziś: Jakóba. J u tro :  Anny. — 
D z iś : Prokła. J u t r o :  Sobor s. H.— Słow. D ziś: 

Sławosza. J u t r o :  Mirosława.
Wschód słońca 4*22, zachód 7*52.
N a b o ż e ń s tw a . D ziś w kościele św. Anny drugi 

dzień 40-godzinnego nabożeństwa. Suma o 10*30, nieszpory
0 &• 5 popoŁ

J u t r o  tamże trzeci dzień 40-godzinnego nabożeństwa, 
sunia i nieszpory z kazaniem, zakończy procesy a.— W Ko­
ściele OO. Dominikanów uroczystość św. Maryi Magdaleny: 
Suma o godz. 10*30 z kazaniem, nieszpory z wystawieniem
1 kazaniem o g. 4 popołud.

ttuzea i  bibliotelki. Zakład Narodowy im. O sso­
liń sk ich . Biblioteka od godziuy 11 do 1 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 8 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. Dzieci u s z y c k ic li , ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p rz e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
S- 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e rsy te c k a . Codziennie oprócz dni świąt od g. 12 do 2 
Popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Jaworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pi*acujących naukoAvo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze- 
Ol©go Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S zko ły  p o li te c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
°d 4 d.o 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
U1‘°^yste  zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go T gw. ijn. S zew czen k i" . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N ar odno­
go D om u (Teatralna 22) codziennie opiecz świąt od g. 9 
1 i od 3 do 7. w.

"Wystawy State. Towarzystwo przyjaciół s z tu ą  
P ię k n y c h , plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziuy 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
l & l o  n  8 s t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma. 
*T*VJl od go da* 10 bań© do -7 i/s w.-^wio-ea* przy oświetlę— 

ófcssktrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 

p rz e m y s łu  k ra jo w e g o , plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P a n o r a m y .  Kościuszko pod Racławicami. Plac po­
d staw ow y  w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za

T e a try .  T e a tr  m ie jsk i. D z iś : „Piękna z Nowe* 
Jorku“, operetka G. Kerkera. — J u t r o :  „Słodka dziew- 
°2ynaa, operetka Reiubardta. Początek o godz. 7Vjs wieczór.

T e a tr  le tn i  lu d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23). 
“ Ut r o  o godzinie 4 popołudniu: „Radcy pana Radcy". — 
Wieczorem o godz. 7Va: „Don Juan".

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato-
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^ w a g a :  Pogoda, przy zmieuueni zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Zmienne zachmurzenie,

Telegramy „Słowa Polskiego11.
Po zgonie Papieża.

Rzym. (Tei. wł.) Zabalsamowanie zwłok pa- 
Leona XIII najzupełniej się nie udało. Mimo,

ńw.cihło papieża onegdaj  ̂ w nocy jeszcze raz od- 
a î&ono, wystąpiły dzisiaj na ciele, a szczególnie 
win rzy’ znowl1 czarne plamy. Twarz cała, pra- 

® 2ńpełnie czarna, wygląda jak u mumii. Z pó­
kim Skurczenia się głowy, m itra— jak to wszyst- 
^  Zwiedzającym kościół św. Piotra wpada w oko 

Rataje od głowy.
k°^c*eie l)anuj e ścisk straszny, a atmosfera

zwłok**3™ - Wczoraj podczas nawiedzania
°koło e>(?ul)‘0Ża u*e żadnego wypadku; tylko 

kobiet zemdlało wskutek upału.
^awied Natłok publiczności, chcącej
^hiem 10 zwłoki papieża, wzmógł się przed połu- 
dlajo ^ nacznie. Wskutek natłoku kilka osób zem- 

wojskowy wzmocniono. O g. 6-tej wie- 
Papteża kardynałowie i dyplomaci nawiedzą zwłoki

w kościele św. Piotra odbyło 
XlH. r?!e nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Leona 

R z t1 •i® msgr. Constantini. 
tkliwy (TBK.) Pomimo, że wczoraj wiał do-

Piotrami1 po*u<iniowy „Sirocco*, ścisk na placu 
ś n ia d y  rAruW? . dalej* ^  południe przybyły liczne 

ODotników fabrycznych, aby odwiedzić

zwłoki papieża. Dziennik „Tribuna“ donosi, że wczo­
raj odbyło się posiedzenie kardynałów, w którem 
wzięli także udział generałowie zakonów. We wczo­
rajszej kongregacyi wziął udział już także kardynał 
Kopp.

Rzym. (TBK.). Na wczorajszej kongregacyi 
kardynałów odczytano dalsze telegramy kondolencyj­
ne, między initemi od króla rumuńskiego. Msg. Picheri, 
którego onegdaj mianowano spowiednikiem konklawe, 
zrezygnował z powodu podeszłego wieku, wobec 
czego wybrano innego prałata. Na kongregacyi 
wczorajszej zawiadomiono, że papież zapisał 50.000 
lirów na ubogich miasta Rzymu, 30.000 lirów na 
ubogich miasta Perugii a 10.000 lirów na ubogich 
miasta Carpinetto.

Następnie odczytano prośbę kardynałów niektó­
rych, między innymi kardynała Richarda, Lecota 
i Lengenieuxgo, którzy prosili, aby z powodu słabo­
ści wyznaczono im na czas konklawe cele na tern 
samem piętrze, co kaplica Sykstyńska, gdyż chodzę* 
nie po schodach sprawia im wielką trudność. Kon- 
gregaeyu uwzględniła tę prośbę. Potwierdza się wia­
domość, że konkla\ye' rozpocznie się 31 b. m. Ko­
legium kardynalskie przyjęło dziś dyplomatów i ka­
walerów maltańskich.

Rzym. (TBK.) Przybył tu ks. kardynał Pu­
zyna.

Rzym. (Tei. wł.) Kardynał Gibbon i jego gru­
pa starają się wszelkimi siłami, ażeby uniemożliwić 
wybór Rampolli. Także szanse Gotti’ego zmniejszają 
się z dniem każdym, natomiast poprawiają szanse 
Oreglii i Yanutellego.

G zeru iow cd . (TBK.) Z powodu zgonu papieża 
wczoraj odbyło* się nabożeństwo żałobne, w którem 
wzięli udział: prezydent kraju ks. Hohenlohe, mar­
szałek Lupul i inni dygnitarze.

S a n  J a g o  d e  G aiła . (TBK.) Wczoraj odbyło 
się tu żałobne nabożeństwo za duszę papieża Leona 
XIII. Podczas kazania ambasador włoski opuścił 
kościół czując się dotkniętym niektórymi ustępami 
mowy.

•Budapeszt. (TBK.). Kardynał Vaszary wy­
jeżdża w niedzielę do Rzymu.

Taryfa cłowa.
Budapeszt. (TBK.) „M. Nemzet“ wobec do­

niesień dzienników, jakoby projektowana była zmia­
na obecnej tary fy  cłowej, stwierdza, że rząd wę­
gierski stoi na stanowisku utrzymania niezmienionej 
taryfy.

Wiedeń. (Tel. wł.) O podróży ministra Calla 
do Budapesztu pisze „N. Fr. Presse“: Stanowisko 
rządu węgierskiego w sprawie taryfy cłowej da się 
określić w następujący sposób: Rząd węgierski zo­
bowiązał się, podobnie jak rząd austryacki, że omó­
wioną i ustaloną przy końcu zeszłego roku autono­
miczną taryfę cłową przeprowadzi w Sejmie w zu­
pełności j bez zmiany. Rząd węgierski może  ̂ się po­
wołać na to, że komisya ekonomiczna Sejmu wę­
gierskiego przyjęła autonomiczną taryfę cłową rze­
czywiście bez jakiejkolwiek zmiany, a tylko w spra­
wozdaniu swojem wyraziła niektóre życzenia, odno­
szące się do pojedynczych pozycyj w taryfie.

Rząd węgierski nie ma obecnie żadnego powodu 
ani też żadnego interesu w tern, aby chciał teraz 
przedsiębrać jakiekolwiek zmiauy w autonomicznej 
taryfie cłowej lub jej poszczególnych pozycyach, albo- 
też chciał się teraz jeszcze raz wdawać w jakie 
rokowania pod tym względem. Rząd węgierski ma 
nadzieję i oczekuje tego, że także i austryacki ze 
swojej strony dołoży wszelkich starań, aby taryfę 
cłową, tak jak została umówioną, bez zmiany prze­
prowadzić w parlamencie austryackim. Rząd węgierski 
z naciskiem zaznaczyć musi, że nie widzi żadnego 
powodu do ponownego rozp' zynania rokowań w tych 
sprawach, obecny przyjazd austryackiego ministra 
handlu do Budapesztu i konfereneye jego z węgier­
skim ministrem handlu uważa tylko jako wymianę 
myśli, przyczem austryacki minister handlu mógł do­
kładnie poznać stanowisko rządu węgierskiego.

Życzenia austryackie przyjęte, zostały w Buda­
peszcie jedynie „ad referendum44.

Wiedeń. (Tel. wł.) O wiele ostrzej aniżeli 
„Neue Freie Presse*4 pisze „Die Zeit* o rokowa­
niach ministra Calla z węgierskim ministrem handlu 
Langiem. „Minister handlu — pisze ten dziennik — 
który przedwczoraj z całym sztabem szefów sekcyj­

nych i referentów odjechał do Budapesztu, ażeby 
imieniem rządu austryackiego nawiązać na nowo ro ­
kowania co do tych pozycyj taryfy cłowej, które 
przez komisyę cłową parlamentu austryackiego z o ­
stały odłożone lub zakwestyonowane, odjechał wczo­
raj nagle wraz ze swoimi dwoma szefami sekcyjny­
mi z. Budapesztu. Powodu tego niezwykłego i tak 
śpiesznego odjazdu szukać należy w tern, że wę­
gierski minister handlu oświadczył swemu austria ­
ckiemu koledze w formie grzecznej, niemniej jednak 
nadzwyczaj stanowczej, że w nowe układy co do ta­
ryfy cłowej, lub choćby tylko pojedynczych jej po­
zycyj obecnie wdawać się nie może, ponieważ tary­
fa cłowa uważaną być musi jako całość, może być 
tylko albo przyjętą, albo odrzuconą. Cali nie był 
wobec tego w stanie skłonić rządu węgierskiego do 
zmiauy tego stanowiska i dlatego zaraz odjechał, 
a z nim także i dwaj jego szefowie sekcyjni. Cali 
mógł tylko przedstawić rządowi węgierskiemu, któ­
rych zmian sobie gabinet austryacki życzy, natomiast 
obaj ministrowie zgodzili się co do podstawowych 
zarządzeń w sprawie taryfy cłowej.

Dwuletnia służba wojskowa.
Wiedeń, (Tel. wł.) Jak  z dobrze poinformo­

wanych kół donoszą, pracują- obecnie w wspóluem 
ministerstwie wojny nad planem zaprowadzenia dwu­
letniej służby wojskowej. Jak  słychać, plan ten ma 
być wykonany w przeciągu lat pięciu. Równocześnie 
starają się zmienić przepisy o wykształceniu woj- 
skowem żołnierzy tak, aby cały materyał naukowy 
rozdzielony został na 2 lata. Główne zmiany przed­
sięwzięte być muszą w instrukcyi strzelania i dla­
tego pracują głównie nad nową instrukcyą a raczej 
nad zmianą instrukcyi strzelania dla piechoty i strzel­
ców, którą wydano zeszłej jesieni dla próby.

Wojna Rosyi z Japonią.
Nowy Jork. (Tel. wł.) Sekretarz stanu Hay 

interweniuje pomiędzy Rosyą a Japonią, aby ile mo­
żności zażegnać konflikt między temi państwami. 
Wykazuje mianowicie obu rządom konieczność utrzy­
mania pokoju, gdyż w razie wojny na wschodzie 
Azyi wszystkie cywilizowane państwa byłyby wcią­
gnięte w tę wojnę.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mail“ donosi, że 
Japończycy zbierają w Tokio prowianty dla swoich 
okrętów. Rosyjskie i japońskie okręty są już przy­
gotowane do akcyi. W Japonii mobilizacya postąpiła 
już daleko.

Sejm  w ęg iersk i.
B u d a p e s z t  (TBK). W izbie posłów prowa­

dzono wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę progra­
mową. P. Yasonyi (ze strounictwa demokratycznego) 
krytykował stosunki, panujące w party i liberalnej.

P. Visoutay w dalszym ciągu dyskusyi oma­
wiał zadania liberalizmu wypaczone przez partyę 
rządową. Mówca atakuje rządy hr. Khuen*Hederva- 
ry ego w Cborwacyi i odrzuca program rządowy.

B u d a p e s z t  (TBK). Na końcu wczorajszego 
posiedzenia sejmu węgierskiego, minister rolnictwa 
Daranyi odpowiadał na kilka interpełacyi w sprawie 
akcyi ratunkowej z powodu wylewów. Minister zwró­
cił uwagę, że niektóre roboty ochronne przed wyle­
wami wstawione są już w szereg proponowanych* in- 
westycyi, które jednakże z powodu obstrukcyi pod 
obrady przyjść nie mogą...

Głosy na lewicy: Czemu pan ich nie posta­
wisz na porządku dziennymi W tej chwili jo 
uchwalimy 1

Daranyi. Proszę mi wybaczyć, ale do tych za­
powiedzi nie przywiązuję żadnej wiary. Wszakże 
nie tak dawno opozycya wołała: „Cofnijcie przed­
łożenia wojskowe, a uchwalimy inwestycyę i bu­
dżet44. Pomimo jednak, że przedłożenia cofnięto, 
opozycya trwa dalej w obstrukcyi (żywe oklaski na 
prawicy). Odpowiedź ministra przyjęto do wiadomo 
ści. Następne posiedzenie sejmu dziś.

Sprawa cukrowa,
Budapeszt. (TBK.) Węgierskie biuro korespon- 

dencyjr : donosi: Wczoraj zebrała się w węgierskiem 
ministerstwie konfereneya w sprawie cukrowej, w któ­
rej wzięli udział zastępcy austryackiego" rząd o.
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W sprawie polityki finansowej tej kwestyi odbędzie 
się w węgierskiem ministerstwie skarbu konferencya 
zastępców obu rządów, na którą ma przybyć także 
austryacki minister skarbu Bóhm-Bawerk.

B u d a p e s z t. (TBK.) „Budapester Corresp.” 
donosi, że dziś przedpołudniem odbędzie się konfe- 
rcncya austryackiego i węgierskiego ministra skarbu 
i referentów fachowych nad spisem żądań, przesła­
nym przez rząd węgierski austryaddemu w sprawie 
cukrowej.

N astępca  K a lta y a ,
Wiedeń (Tel. wł.). Poseł w Atenach Stefan 

Burian, który, jak pisma tutejsze donoszą, jest upa­
trzony na następcę Kalłaya, bawi obecnie w Iszlu. 
Obecność jego w Iszlu łączą w biurokratycznych 
kołach z nominacyą jego na ministra wspólnego 
skarbu. Burian jest zięciem br. Fejorvurego.

Dotychczasową karyerę polityczną pizebyl pra­
wie wyłącznie na Wschodzie. Dotychczas uchodził 
za przyszłego ambasadora w Konstantynopolu po 
ustąpieniu br. Calice, który z powodu podeszłego wie- 
i u — iiczy obecnie 72 lat — opuści w najbliższej 
przyszłości stanowisko zastępcy dyplomatycznego mo­
narchii austryacko-węgierskiej przy dworze suł­
tan sldm.

Spisek  n a  ks. F e rd y n a n d a .
Wiedeń. (TBK). Półurzędowa „Corr. Wilhelm” 

jest upoważniona do oświadczenia, że doniesienie 
belgradzkiego pisma „Tampa", jakoby podróż ks. 
bułgarskiego za grauicę oznaczała ucieczkę przed 
sprzysiężeniem wojskowem — jest nieprawdziwa i 
tendencyjna. Ks. Ferdynand wyjechał za granicę, aby 
jak w każdym roku, 26 lipca, jako w dniu śmierci 
swego ojca, odwiedzić jego grób.

Sofia. (TBK.) „Bułgarska Ajencya telegrafi­
czna” donosi, że ks. Ferdynand wyjechał do Koburgu 
z powodu rocznicy śmierci swego ojca. Dzieci udały 
się do Murauyi na Węgrzech. Książę Ferdynand po­
wraca za dni 14.

Wiedeń. (T. wł.) Zastępca Bułgarskiej agon- 
eyi dyplomatycznej w Wiedniu Szimnnów twierdzi, 
że rozsiewana przez dzienniki serbskie wiadomość o 
spisku na życie' ks. Ferdynanda bułgarskiego nosi na 
sobie wyraźną cechę serbskiej intrygi a tendencya 
jej jest zupełnie jasną.

Chodzi bowiem o skompromitowanie Bułgaryi 
i księcia jej Ferdynanda. Wiadomość pochodzi od 
tych kół serbskich, które stoją w bliskich stosunkach 
z opozycyą w Bułgaryi. Ks. Ferdynand udawał się 
corocznie dnia 26 lipca do Koburgu, w dawniejszych 
latach zawsze przed rocznicą śmierci swego ojca. 
Tego roku podróż księcia z powodu wypadków ma­
cedońskich musiała uledz zmianie. Świat polityczny 
został, jak co roku, uwiadomiony o podróży księcia 
a wiadomość o niepokojach w Sofii jest wymysłem 
wrogów Bułgaryi, obliczonym na jej szkodę.

B o sy a  w  M a n d żu ry i.
Londyn. (Tel. wł.). „Standard" donosi z Tien- 

tsinu : Od 15-go bm. wojska rosyjskie ciągle wzmac­
niają Port Artura. Przybywają do portu liczne rze­
sze emigrantów, którzy w rzeczywistości są poprze­
bieranymi żołnierzami.

O fiary m ilita ry zm u .
Budapeszt (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze do­

noszą z Trebinje (w Bośnii): Dwunasty pułk piechoty 
odbywał onegdaj podczas wielkiego upału t. zw. 
.,Uebungsraarsch“. Pułkownik Griinzweig oświadczył 
zmęczonym żołnierzom proszącym go o pauzę w mar­
szu, że wypoczynek zbyteczny i kazał maszerować 
dalej w samo południe przy 37 stopniach Celsiusza. 
Wskutek udaru słonecznego zmarło 19 żołnierzy, 40 
rozchorowało się ciężko, kilkudziesięciu lekko.

W y p a d k i au tom obilow e.
Budapeszt. (TBK.) Celem udzielenia konce- 

syi na używanie samochodów w okolicach Tatr, od­
była się 22 b. m. komisya techniczno-policyjna. 
Podczas próby zjazdu z Magury automobil rozstrza- 
skał się o skałę. Jadący w samochodzie członkowie 
komisyi odnieśli ciężkie obrażenia. Wobec tego zaka­
zano używania samochodów w tych okolicach.

Bazylea. (TBK.) Na moście, wiodącym przez 
Ren, wydarzył się wczoraj ciężki wypadek automo­
bilowy. Jechały dwie osoby. Hamulec odmówił po­
słuszeństwa i samochód wpadł na poręcz znanego 
żelaznego mostu z taką silą, iż złamał bary erę 
i wleciał do rzeki. Dwie osoby wyciągnięto z wody 
żyjące, lecz ciężko pokaleczone. Automobil znikł pod 
wodą.

Spisek a n a rc h is ty c zn y  n a  W ilhelm a II.
Berlin. (Tel. wł.). Pruska korespondeneya 

donosi wobec rozsiewanych wiadomości o anarchi­
stycznym spisku na cesarza niemieckiego, że wia­
domość ta nie ma żadnej podstawy.

Czesi dom aga ją  s ię  pom ocy.
Praga. (TBK.). Komitet wykonawczy stron­

nictwa narodowego wolnomyślnego obradował wczo­
raj nad szkodami elementarnemu i uchwalił wysłać 
do Wiednia deputacyę, która między inneini ma się 
domagać uwolnienia rezerwistów zapasowych od 
ćwiczeń w okolicach, nawiedzonych klęska powodzi. 
W sprawie zwołania Sejmu przyłączono się do zda- 
i ia Wydział!! kraiowego.

S tra jk i.
Reszica. (TBK.). Strajk robotników w fabry­

kach w Aninie rozszerza się także na tutejsze fa­
bryki, w poniedziałek ma wybuchnąć tutaj strajk.

P o ż a r  fa b r y k i  je d w a b iu .
Turnau. (TBK.) Spaliły się składy fabryki 

wyrobów z jedwabiu firmy Foller, Bokaezek i Sp. 
Szkoda wynosi przeszło 100.000 kor.

S p ra w a  arcyb . E o h n a .
Wiedeń. (Tel. wł.) Z tutejszej nuneyatury do­

noszą, że arcybiskup ołomuniecki Kohn znowu bę­
dzie powołanym do Rzymu, gdzie będzie musiał 
usprawiedliwić się z zarzutu naruszenia tajemnicy 
spowiedzi, względnie z zarzutu nakłaniania do naru­
szenia tej tajemnicy. Jak  słychać, otrzyma dr. Kohn 
przy tej sposobności naganę i w ten sposób zosta­
nie sprawa Rectusa ostatecznie załatwioną.

K a r a  1 f r a n k a .
Chalons sur Marne. (TBK.) Przed sądem 

wojennym stanął major Perrot, obwiniony o to-, że 
do dyrektora gabinetowego w ministerstwie wojny 
jenerała Perrina nadesłał szereg listów anonimowych 
z pogróżkami i naganą, za to, iż przeszkadzał mu 
w awansie. Podczas długiego śledztwa i przesłuchi­
wać, mimo licznych obciążających momentów i zda­
nia rzoczozuawców oskarżony przeczył, nagle ku 
końcowi rozprawy przyznał się i oświadczył, że 
czyn ten popełnił w przystępie obłędu. Sąd wojenny 
przyznał okoliczności łagodzące i skazał go tylko 
na 1  franka kary.

K oleje  s zw a jca rsk ie .
Berno (szw.) (TBK). Wczoraj zawarto umowę 

pomiędzy rządem a towarzystwem kolejowem Jura- 
Simplon, której mocą rząd szwajcarski nabył wszy­
stkie linie towarzystwa za cenę 104,000.000 frank.

P o d ró ż  m in is tr a  ro ln ic tw a .
Czerniowce. (TBK.) Minister br. Gioyanelli 

zwiedziwszy Suczawę i Ickany, wyjechał wczoraj 
do Nadworny.

Stanisławów. (Tel. wł.) Minister rolnictwa 
Gi<.varięl;li przejechał przez Stanisławów, via Lwów 
do Wiednia.

Schemnitz. (TBK.) Na stacyi Buchholz wy­
koleił się pociąg osobowy, przyczera 4 ludzi zginęło 
a 1 jest ranna.

St. D ió. (TBK.) Sąd policyjny skazał Marya- 
nistów za przekroczenie ustawy kongregacyjnej na 
grzywny od 10— 20 fr. i zamknął ich zakłady.

B e rn o  (Sztoajc.) (TBK.) Na życzeniekonferencji 
haskiej Rada związkowa wystosowała do mocarstw, 
podpisanych na konwenoyi genewskiej wezwanie na 
konferencyę, która miała się odbyć 14-go września 
w sprawie rewizyi międzynarodowych przepisów, co 
do rannych żołnierzy. Ponieważ nie wszystkie mocar­
stwa odpowiedziały przychylnie, przeto konferencyę 
odłożono na czas nieograniczony.

Wiadomości bieżące.
— Wiadomośoi osobiste. P. Józef H U s k e ,  

współredaktor „Słowa Polskiego”, powrócił do Lwowa 
z wypoczynku letniego.

— Towarzystwo Wzaj. Pomooy uczestni­
ków powstania polskiego z r. 186314 zamianowało 
delegatem w miejsce ś. p, Michała Ślusarskiego na 
miasto Stryj i okolicę, p. Andrzeja Niebieszozaiiskiego 
profesora gimnazyalnego w Stryju.

— Strajki rolne. Z półurzędowego biura kore­
spondencyjnego donoszą nam, że wiadomość pism pol­
skich i ruskich, jakoby w wielu gminach pow. bucza­
ckiego wybuchł straj rolny, jest pozbawiouą wszelkiej 
podstawy. Natomiast prawdą jest, żer w Trościańcu 
usunęła się miejscowa ludność od robót w polu, po 
przybyciu jednak uowonabywcy p. Szajba i przy iu- 
terwencyi urzędnika starostwa, udało się skłonić ro­
botników do zawarcia zgody z dworem, wobec czego 
nastały i tam stosuuki normalne.

—  Ruch iudnośoi m. Lwowa w czasie od 
5 do 11 lipca b. r.

Urodziło się żywo: 33 płci męskiej, 29 płci żeń­
skiej —  razem 62, nadto 4 nieżywo urodzonych.

Zmarło: 42 płci męskiej, 30 żeńskiej —  razem 
72 osób.

Wiek zmarłych: W 1 miesiącu zmarło 9, w 1 
roku 21, do 5 lat 27, od 5 do 15 lat 5, od 15 do 
30 lat 9, od 30 do 50 lat 14, od 50 do 70 lat 10, nad 
70 lat 7 osób.

Przyczyny śmierci: wrodzona chorowitość 7, gru­
źlica 22, zapalenie płuc 4, dyfterya 0, szkarlatyna 2, 
ospa 0, udar mózgu 1, wady serca 1, złośliwe no­
wotwory 6, tyfus plamisty 0, choroby zakaźne 2, cho 
roby ze zwierząt przeniesione (zoonosy) 0, inne natu­
ralne przyczyny 25 wypadków.

Gwałtownej śmierci był jeden wypadek w skutek 
przypadkowego uszkodzenia.

—  O szustem , który wyłudzał na rachunek rzeźui 
miejskiej pieniądze za dostawę lodu, jest rozwoziciei 
lodu N. Berlstein. Wczoraj wpłynęło do policyi kilka 
doniesień oskarżającyoh Berlsteina o podobne oszustwa.

—  W y p a d ek . Przy odnawianiu budynku kasami 
przy ul. Teatyóskiej spadł wczoraj z rusztowania mu­
rarz Dmytro Procko i potłukł się ciężko. Wezwane po­

gotowie Towarzystwa ratunkowego, skonstatowawszy 
ciężkie złamanie lewej nogi po prowizorycznem zao­
patrzeniu przewiozło go do szpitala powszechnego.

— Domowe leki powodem śmierci. Wczoraj 
zawiadomiouo policyę, iż na ulicy Łyczakowskiej zmarł 
nagle ośmioletni synek murarza, Antoniego Teliczka. 
Komisya sądowo-lekarska poleciła zwłoki dziecka od­
wieźć, celem odbycia obdukcyi do kostnicy medycyny 
sądowej; śledztwo policyjne wykazało, iż powodem 
śmierci dziecka było leczenie go przez matkę rozmai­
tymi środkami. Jakich tam za poradą kumoszek uży­
wano środków, uwierzyć wprost trudno. Dziecko do­
stało bolu gardła i gorączki, a wieczorem już straciło 
przytomność. Matka leczyła je okładami z nafty, która 
przeżarła skórę tak, aż krew wystąpiła, gdy to ni© 
pomogło, obstawiono szyję chłopca pijawkami, tej je­
dnak kuracyi już biedny dzieciak do końca nie wy* 
trzymał.

— Koń, pozostawiony bez dozoru na ul. Pańskiej 
przez rozwozieiela chluba, Salamona Belfa, spłoszył się 
na widok nadchodzącego wozu kolei elektrycznej i po­
czął unosić wóz w stronę ul. Batorego, szczęściem zdo­
łał go powstrzymać połieyaut, pełniący służbę w Ulicy.

— Z z a w iśc i  konkurencyjnej poranił wczoraj 
batem na Podwalu drążkarz, Feliks Szczepański, dru­
giego drążkarza, Kazimierza Miillera, a poranił go tak 
silnie, iż musiano aż wzywać pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. Szczepańskiego wyda polieya w ręce 
sądu karnego.

— Przejechanie. Woźnica Jan Bobeozko przeje­
chał wczoraj w ul. Żółkiewskiej sześcioletnią córkę ro­
botnika kolejowego Maryę Mazurczak. Potrącoue dy­
szlem dziecko dostało się pod kopyta końskie i do­
znało kilka cięższych uszkodzeń. Bobeczkę areszto­
wano, konie jego oddano w opiekę komisaryatu dziel­
nicy II.

O Przeińyśl. (Muzyki wojskowe). Piszą nam: Ko­
menda korpuśna w Przemyślu zabroniła muzykom woj­
skowym grywać ua festynach, koncertach itp. przed­
siębiorstwach, urządzanych przez sfery cywilne. Tylko 
w razach wyjątkowych, po dokładnem zbadaniu, ko­
menda stacyjna, pod własną odpowiedzialnością może 
zezwolić na udzielenie muzyki wojskowej. Zachodzi 
wątpliwość, czy zakaz ten odnosi się także do nocnych 
„Caffóhausów", itp. „Vergjiugungsoit’ów".

Q  Jarosław. (Wystawa). Dnia 21 b. m. otwartą 
została ośmiodniowa wystawa przemysłowa w Jarosła­
wiu. W pięciu obszernych salach szkoły miejskiej wy­
działowej męskiej znajdują się wyroby z zakresu gar­
barstwa, szewstwa, rymarstwa, powroźnictwa, krawie­
ctwa, kowalstwa, kuśnierstwa, hafciarstwa i sztuczne 
go szycia maszynowego itd. W pierwszym dniu zw ie­
dziło wystawę przeszło tysiąc _ je s t
przyjazd przemysłowców z miast sąsiednich.

□  Nowy Targ. (poświęcenie kościółka). Piszą 
nam: Dnia 26 bm. odbędzie się w Nowyir. Targu uro 
czystość poświęcenia kościółka św. Anny, odnowionego 
staraniem i zapobiegliwością p. J. Moczydłowskiego, 
sekretarza sądowego.

Budowa tej świątyni sięga w. XHI. Według po­
dania, w miejscu tein, gdzie się dziś wznoszą mury 
kościółka stał przed wiekami domek pustelniczy. Zbój* 
nictwo kwitło wówczas w całej pełni ua Podhalu. Po­
bożni mieszkańcy pustelni mieli nakłonić opryszków 
do porzucenia swego rzemiosła i z ich pomocą zbudowali 
ów kościółek.

□  Kolędziany. (Sieroca dola.) Piszą nam: W Ko* 
lędziauach. koło Czortkowa przytrzymała żaudarmeryo 
duia 14 czerwca głuchoniemą dziewczynę, która z roz­
paczy rzuciła się w zamiarze samobójczym do stawu. 
Głuchoniema liczy około 20 lat, nie umie podać jak 
się nazywa, ni skąd pochodzi, jest brunetką niskiego 
wzrostu o podłużnej twarzy i ciemnych oczach, twarz 
trochę ospowata. Ubraną była w bronzową spódnicę 
i niebieski kaftanik w białe rzutki. Zachodzi podejrze­
nie, iż rodzina chcąc się pozbyć w lekki sposób nie­
mowy, wywiozła ją umyślnie w obce strony i porzuci­
ła ua gościńcu. Na razie oddano dziewczynę w opiekę 
urzędu gminnego w Kolędzianach.

□  Strzyżów. (Zabito przez piorun). W czasie 
burzy, jaka szalała w tych dniach nad naszym powia­
tem, uderzył piorun w Biiziauce w dom tamtejszeg0 
włościanina Wojciecha Leuarta, dostał się kominem do 
izby mieszkalnej i zabił na miejscu Wojciecha Leuartą* 
Znajdująca się w izbie żona zmarłego, oraz trzyletni0 
jego dziecko i sługa ocalały. Dom ze wszystkimi sprz$" 
tami i stajnią spłonął doszczętnie. Ogólna szkoda, zrzfl' 
dzona pożarem wynosi 1000 kor.

□  Wybranówka. (Burza). Piszą nam d. 22 b. 
Wczoraj wieczorem Bzalala w miasteczku uasZ0Dt* 
i okolicy niezwykła burza, która długo pozostanie  ̂
w pamięci. Piorun uderzył z Btrasznym łoskotem *  
tejszą bożnicę, na szczęście jednak ogień uatych®®1 
spostrzeżono i uśmierzono, tak, że tylko niezff*®* 
część dachu uszkodzona została. W tym samym 
piorun uderzył w zabudowania włościanina Stroo*1®?^ 
położone o 2 km. od miasteczka w sąsiedniej
sce (Chlebowicach Wielkich) i zuiszczył ohatę i * 
doły zupełnie. Szkoda bardzo znaczna, bo około 
k. wynosząca, asekurowana. Tak tu, jak * w . ^ a i i ia  
przyczyniał się w znacznej części do zlok 
groźnego pożaru, Izak Rohr z Wybranówki, * *
usiłowaniom, udało się odwróoió wielke n ieszc^
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Z krainy nafty.
Borysław, 23 lipca.

(JR .) Na ubiegłą niedzielę został zwołany wiec 
robotników naftowych, w celu omówienia sprawy za­
łożenia własnej bory sławskiej kasy chorych, nieza­
leżnej od drohobyckiej kasy powiatowej założonej 
w myśl ustawy z 30 marca 1888 r. Zgromadzenie 
to odbyło się pod gołem niebem, przy współudziale 
około trzystu robotników w obecności przedstawi­
cieli starostwa drohobyckiego i uchwaliło rezolucyę 
mocą której należy poczynić starania, aby robotnicy 
naftowi w Borysławiu otrzymali własną kasę cho- 
rych na podobieństwo kusy chorych w Schodnicy, 
zabezpieczającej na wypadek choroby nietylko sa­
mych robotników, lecz także ich familie.

Referenci opisywali bardzo smutny los tutej­
szej ludności robotniczej, zdanej na łaskę powiato­
wej kasy chorych w Drohobyczu, przeciwstawiając 
jej dwie kasy brackie woskowców borysławskich ko­
palni wosku Banku galicyjskiego kredytowego i Lan- 
derbanku. Gdy bowiem robotnicy tych obydwu ko*, 
palni wosku posiadają nietylko własne miejscowe 
szpitale i fundusze pensyjue na wypadek stałej nie­
udolności do pracy i zabezpieczenia dla żou i dzie­
ci na wypadek choroby, robotnicy naftowi nie po­
siadają nic, prócz doraźnej pomocy udzielanej im 
przez dra Kapellnera bardzo niewystarczająco, gdyż 
wedle przepisów Związkowej kasy chorych we Lwo­
wie, nie wolno zapisywać „drogich44 lekarstw. Mię­
dzy licznymi ciężkimi zarzutami podnoszonymi prze* 
••iw drowi Kapellnerowi słychać i takie, że na 
wszystkie słabości posługuje się regularnie dwoma 
lekarstwami: albo „kwaśną wodą“ albo wodą z ma­
linowym sokiem.

Powiatowa kasa chorych w Drohobyczu nie 
uwzględnia należycie słusznych pretensyj borysław­
skich nafciarzy i w postępowaniu sweifi nie jest ani 
sprawiedliwą, ani bezstronną. Referenci podnoszą 
zgodnie zarzut, iż przy rozdzielaniu zapomóg, przy 
wysyłaniu do kąpiel, wydział kasy powiatowej pro­
teguje przedewszystkiem swych popleczników. Zaś 
w wydziale posiadają delegaci borysławsey mniej­
szość, tak, że tylko z trudnością mogą przejrzeć żą­
dania swych wyborców.

Zarząd kasy chorych spoczywa rzeczywiście 
w rękach spółki propinacyjnej, która trzęsie całym  
powiatem, robi wybory i — jednem słowem — robi 
co jej się żywnie podoba. Nic więc dziwnego, że 
przeszło trzy tysiące ludu roboczego, zajętego w prze­
myśle naftowym jest upośledzonym na Każdym kro­
ku i o prawą swoje musi się dobijać niemal prze- 

duocą.
Z ramienia zarządu powiatowej kasy nie przy­

był na wiec nikt i nikt też w jego obronie nie 
stawał.

Kto zna borysławskie stosunki naftowe, ten 
wie wśród jakich ciężkich warunków robotnicy tu­
tejsi zmuszeni są bytować. Na dżiewięćdziesiąt ko­
panych studni stwierdziła komisya sanitarna, że 
w czterech piątych całej liczby, woda jest nie do 
użycia — i poleciła je zamknąć. Oczywiście jednak 
— urząd gminny tego polecenia nie spełnił a tyfus 
i inne choroby żołądkowe i zakaźne grasują wesoło 
uadal.

Dla tych 300 robotników znajduje się jedno 
nędzne ambulatoryum i jeden lekarz. Ambulatoryum 
uie jest utrzymywane przez kasę-chorych lecz przez 
tutejsze firmy naftowe, które zobowiązały się wpra­
wdzie przed dwoma laty do płacenia na fundusz 
ambulatoryjny po ośm centów od każdego zajętego 
U siebie robotnika, lecz obietnicę tę spełnia tylko 
bardzo szczupła liczba przedsiębiorców. Gdy więc 
W miarę jak tutejszy przemysł naftowy wzrasta, 
Równocześnie i analogicznie wzrasta też liczba nie­
szczęśliwych wypadków i chorób, w tej samej mie- 
l̂ e robi się dla ludności wyborczej coraz mniej. Gdy 

nastąpi jakiś cięższy wypadek, wymagający już 
Jta pomocy doraźnej lecz opieki szpitalnej, nieszczę- 
®bwa ofiara zmuszoną jest odbyć uciążliwą podróż 
aż do Drohobycza, gdyż w Borysławiu szpitala gmin- 
,lego niema.

Rzecz niewymownie smutna a jednak prawdziwa, 
Urząd gminny borysławski, czerpiący swe oibrzy- 

dochody z pracy robotników nafto wy cli — i p0- 
|Viatowa kasa chorych, która majątek swój czerpie 
J  80 prc. z Borysławia, nie pomyślały dotąd nawet 
 ̂ !eiu, aby założyć dla tego biednego robotnika bo- 

,n«ly szpitalik na miejscu. Stąd też pochodzi, 
s^ u ję ty  w przemyśle naftowym człowiek, skoro za- 
st*o B c^ k ° »  wyjeżdża z Borysławia w rodzinne 
ufuJW albo szuka sobie lekarza, do którego ma za- 
leszft6* uzupełnienia smutnego obrazu dodam
njen)2V ż 0 w całym bogatym powiecie dr«>hobyckirn, 
z$bów an* J^uego specjalisty. w chorobach ust i 
alb0 i KoS° bolą zęby musi — jedno z dwojga — 
tysty a sobie zęoa „wyrwać4* albo jechać do den- 

Sp Lwowa.
Przemya5?zy mówcami znalazł się funkeyonaryusz 
żując kasy chorych p. Schiffler, który wska-
lej kasy ^Uaną powszechnie wzorową gospodarkę 
się i ’ S a d z a ł  przyjęcie uchwały, aby odłączyć 
rysławiu l k w ia tow ej drohobyckiej i założyć w B o­
nie rozbii-i?8  ̂ samodzielną. P. Schiffler radził, aby 
S  k* Starost WsPólne£° funduszu, lecz tylko skłonić 
^spodarka V° wy^ony wan â ścisłsj kontroli nad 
'‘borycU i d Sl)<̂ ki propinacyjnej majątkiem kasy 

0 ukrócenia krzyczących nadużyć. Dla

Borysławia zaś radził założyć miejscową filię z oso­
bnym zarządem.

Jednak rada ta  nie trafiła nikomu do przeko­
nania, gdyż przez taki rozdział wzrosłyby tylko ko­
szty administracyi, a złemu nie zaradziłoby się albo 
wcale, albo niedostatecznie.

Przyjęto więc rezolucyę, aby kompetentne wła­
dze prosić o założenie w Borysławiu osobnej kasy 
chorych, opartej na statutach kasy sehodniekiej. je­
dnak z odpowiednią zamianą niektórych postano­
wień, celem uniknięcia nadużyć, które doprowadziły 
kasę schodnicką do bankructwa. Zmiany te dotyczą 
ewentualnych nadużyć w opłacaniu kosztów drogich 
kąpieli, win, pogrzebów i... akuszerek. Nadto zmie­
nić należy postanowienia dotyczące zapomóg dla 
chorych. Dotąd bowiem niezdolny chwilowo do pracy 
otrzymuje 60 prc. od swego dziennego zarobku na 
czas choroby, przez ograniczony z góry przeciąg.

Postanowienie to jest niesprawiedliwe, gdyż 
chory człowiek wymaga lepszej i troskliwszej pie- 
lęgnacyi, niż człowiek zdrowy. Jeżeli zaś zdrowemu 
dwie lub cztery korony zaledwie wystarczą na opę­
dzenie codziennych potrzeb, jakże wystarczyć może 
połowa z tego w chorobie, wymagającej spokoju, 
wyszukanych pokarmów i lekarstw?

Życzenie wiecu najprawdopodobniej uwzglę- 
dnionem będzie, tem więcej, że od 1 stycznia 1904 
zaprowadzoną zostanie w Borysławiu naftowa kasa 
bracka. Bliższe szczegóły, udzielone mi uprzejmie 
przez komisarza górniczego w Drohobyczu, p. Emila 
Czerlunczakiewicza, doniosę w następnej korespon­
dencji, gdyż ważna ta sprawa dotycząca cały ogół 
nafciarstwa, wymaga obszerniejszego omówienia.

Ecia-Su letsaJLe.
Z G a s t e i n u otrzymujemy list z datą 17 

bm. Urocze to miejsce kąpielowe, położone wśród 
Alp niebotycznych, cierpiało dotąd od zimnych de­
szczów, które ciężkie spustoszenia robiły w całej 
średniej Europie. Jeszcze w zeszłym tygodniu padał 
tu śnieg w górach.

Od kilku dni jednak zapanowała tu cudowna 
pogoda a woń wydobywająca się z wysokich gór 
okolicznych, pokrytych gęstymi lasami szpilkowymi, 
oraz orzeźwiające kąpiele termalne, przyczyniają się 
do pokrzepienia organizmu, przebywających tu sta­
rych i młodych reumatyków. Ta „regeneracya44 zna­
lazła też wyraz na odbytym tu wczoraj wieczorku 
tańcującym, pierwszym w tyra sezonie, na którym 
dzielnie tańce prowadził p. Maurycy Jonasz, bankier 
i radny m. Lwowa.

A nie lada to sztuka była, kierować tańcami 
Wśród międzynarodowych danserów, pochodzących 
z różnych „szkół44, ba, składających się po większej 
części z autodydaktów.

Uzyskał też p. Jonasz ogólny — w pocie czoła 
zarobiony — aplaus za swoją dziarską komendę.

Między licznymi gośćmi kąpielowymi, znajdo­
wali się takżo na tym wieczorku, arcyksiążę Fran­
ciszek Salwator, zięć cesarza, baron Gustaw Rot- 
szyld z żoną z Paryża, książę Lobkowitz, marszałek 
krajowy Czech i w. i.

Polonia jest tu dość licznie reprezentowaną. 
Bawią tu teraz między innymi: J . E. Apolinary J a ­
worski, prezes Koła polskiego, Bogusław Bzowski, 
wł. dóbr z Krakowa, Wacław hr. Baworowski, Piotr 
Szymberski i Sydonia Homolacz z Krakowa, Miecz, 
hr. Rey z Przecławia, J . br. Romaszkan z Horo- 
denki, ks. Stan. Wiśniowski, prof. teologii ze Lwo­
wa. Z Królestwa polskiego i z Poznańskiego bawi 
tu również wiele osób.

Z K a r l s b  a d  u piszą nam 22 bm,: Hakaty zm 
zagnieździł się już i w Karlsbadzie, pomimo, że Po­
lacy wiele dają zarabiać. Jest tu nas blisko obecnie 
z tysiąc osób z całej Polski. Nudzimy się. Teatr 
nieznośny, aż nareszcie zjawił się nasz znany de- 
klamator Konopka i dał wczoraj wieczór patryotyczuy 
w domu zdrojowym.

P. Konopka deklamował utwory Mickiewicza, 
Krasińskiego, Słowackiego i t. d. Zapał był nie­
opisany.

Z Z a k o p a n e g o  piszą nam 22 b. m .: Za- 
deszczyło się u nas na nowo. Od 3 dni lejo tu deszcz 
jak z cebra, kuracyusze chowają się po willach, na 
deptakach pustki. Dnia 17. wygłosił tu literat p. 
Siedlecki, współredaktor „Głosu Narodu*, odczyt 
o „Wyzwoleniu44 Wyspiańskiego, żałować jednak 
wypada, że na sali zebrała się zaledwie garstka pu­
bliczności. Również pustki w teatrze p. Mullera, 
choć trupa ta ze wszech miar zasługuje ua po­
parcie.

Wczoraj na „Panu Senatorze44, zebrało się za­
ledwie 25 osób. Dziś odczyt p. Daszyńskiego: „So­
cjalizm, a polska idea państwowa*, — na "niedzielę 
w Zakładzie dr. Ckramca, ogłoszono odczyt p. Jana 
Pietrzyckiego z Krakowa o „Bolesławie Śmiałym* 
Wyspiańskiego. Na brak odczytów zatem narzekać 
nie można.

W pierwszych dniach sierpnia odbędzio się tu 
raut artystyczno-literacki, który poprzedzi przemowa 
poety Kazimierza Tetmajera. Od dni kilku bawi tu 
Jan Kasprowicz.

Do R y m a n o w a  przybyło w czasie od 25 
czerwca do 10 lipca 346 osób. Razem przybyło do 
10 lipca 828 osób.

Do R a b k i  zjechało się od dnia 21 czerwca 
do 2 lipca 328 osób. Razem do 2 lipca 329 osób.

W T r u s k a w c u  lista gości za czas od 16 
czerwca do 1 lipca wykazuje osób 413. Razem do 
1 lipoa 845 osób.

Z L u b i e n i a  piszą: Lubień otrząsł się na­
reszcie ze swego letargu i rozpoczął nowy żywot. 
Wieść o zmienionych na korzyść warunkach pobytu, 
rozeszła się szybko po kraju i poza granicami tak, 
że mimo długotrwałej* niepogody, napływ gości w tym 
roku jest znacznie większy. Wobec tego wre w Lu­
bieniu życie na dobre i Lubień tak się rozbawił, że 
najstarsi kuracyusze twierdzą, że w Lubieniu nigdy 
się jeszcze tak nie bawiono.

Mieliśmy także kilka udałych przedstawień 
amatorskich, koncertów i reunionów. Szczególnie te 
ostatnie, które się co czwartku odbywają udają się 
świetnie.

Zarząd postarał się o to już przed sezonem, 
aby co czwartku i niedzieli urządzić gościom jakąś 
rozrywkę, jakąś niespodziankę. Wobec takiego roz­
bawienia się jest uzasadniona nadzieja, że Lubieą 
stanie się wkrótce miejscem zbornem dla wszystkich, 
którzy chcą bądź to u wód siarczanych, bądź też 
w zakładzie hydropatycznyin zdrowie swe poratować.

Kącik humorystyczny.
■— Jasiu, doprawdy dziwię się...
— J a ś :  Niewiem czy się kiedy mama do mnie 

przyzwyczai — po tylu latach znajomości jeszcze mi 
się mama dziwi.

*
S ę d z i a :  Czy możecie przysiądz żeście oddali

Wojtkowi te sto reńskich?
Os k a r ż o n y :  Ja uie, ale moi świadkowie.

*

O n: Czy zauważyłaś kobietę, która właśnie w tej 
chwili kolo nas przeszła?

On a :  Którą? tę z malowanymi włosami, fiił- 
szytyemi zębami i w tym przeszloroczuym kostyurnie? 
Nie, wcale jej nie zauważyłem.

D e p e m z e  l i n n i l l o w e «
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 25 lipca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 662-25.
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 731*—, Akcye anglc- 
bauku 274.50, Akcye Unionbanku 628'—, Akcye Landerbąn- 
ku 410*50, Akcye Bankvereinu 479‘50, Akcye Bodencredit 
91b —, Akcye gal Banku hipotecznego —•—, Akcye kolei 
państwowych 669 Ys, Akcye kolei południowych 82—, Akcye 
Tramway A. — , B. — , Akcye kolei Klbetiial 424 —, 
Akcye koiei półn. 5385 Akcye kolei czerń. 573-50, Akcye 
Alpiny 366'--, Akcye Rima Muranyi 460-—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1630. , Akcye Fabryk broni 349 Akcye
tureckie tytoniowe 358.50, Oblig. węg. ind. 98 80, Renta 
tnajowa IO‘J'40, Austr Renta koronowa 100-70, Węg. Renta 
koronowa 99*35, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.70; 4 proc. 
listy Banku kraj. 98*75, 41/-i proc. listy Banku kraj. 102-50, 
4 proc. listy Banku hip. 98*— ,4Y2 proc. listy Banku hip. 
101*—, 5 proc listy Banku hip. 111-90, 4 proc. GaL Obligacyr 
propinac. 100-25, 4 proc. Gaf. poż. kraj. z 1893 r 99*30,\  
prc. pożyczka m. Lwowa 96‘45, Losy tureckie 12L50, Mark. 
117*35, Ruble 252-75, Kredyty — , Alpiny , Węg
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —•—

Usposobienie: Płace Londyn i brak interesu wpłynęły 
na przygnębienie.

Berlin, 25 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 208 25, Staatsbahny 143-25, Disconto Go-
mandit 187*40, Berlin Tow.handl. 153-60, Laura 217*50, Bo- 
humory 176 40, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wied. —*—, Kolej morza 
śródziemnego — , Kolej Meridionalna 138 40, Losy ture­
ckie 131'—, Renta włoska — —, „Karpener* kopalnia wę­
gla 181.—, Kolej Marienburg-Mławka , Konsolidacja
—•— Lombardy 17*90, Kolej Henry 105*60, Niemiecki bank 
narodowy 119-—, Kanada Proferred 118 50, Akcye żeglugi 
hamburskiej 101-25, Kurs warszawski 215-75.

■Budapeszt, 25 lipca. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120-45, Węgierska renta koronowa 99 40 
Węgierski bank kredytowy 732*50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 517'—, Węg. 
bank eskontowy 454-—, Austryacki bank kredytowy 662-75 
Rima Murany 460-50, Budapeszt kolej miejska 605-50 Kolej 
południowa 69-50. Austr.-węg. kolej Państw. 670*—.

Tendencya słaba.
Berlin, 25 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna

4 proc. węgierska renta złota 101-70. Węgierssa renta ko. 
ronowa 99-90, Austr. akcye kredytowe 208*25, Staatsbahny - 
143-25 Lombardy 17-90, Disconto Comandit 1S7*—, Ruble 
216*— Tendencya osłabiona.

JP ary i, 25 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna 
8 proc. Francuska Renta 97 40. 4 proc. renta Włoska 10215 
Nowe tureckie Console 34'56 Renta egipska —•—. Renta 
turecka lit c .  *, B. , Ottomany 590'—, Ture­
ckie losy 128-—. Cbarterod 70*—, Deber 508- — , Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 1148 Renta bułgarska — Renta ru­
muńska z r. 1890 — , Renta rumuńska z r. 1896 — . 
Pożyczka grecka — 4 proc. hiszpańskie Exterieur9 
90*57, Tendencya słaba.

Frankfurt, 25 lipca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 10185, Austr. renta srebrna 
101*10, Austr. renta złota 103*20 Austr, akcye kredytowe 
208 50, Staatsbahny 143 70, Lombardy 17*90,4 pr. austr. renta 
koronowa 80*70. Tendencya słabsza.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 25 lipca. Pszenica na kwiecień kor- 

—•— do *—, Pszenica na maj —*— do •—, Pszenica na 
paźdz. 7.25 do 7-26, Żyto na kwiecień —*— do , Żyto 
na październik 6 21 do 6*22, Owies na kwiecień •— do 
Owies na październik 5*32 do 5 33, Kukur na maj 1904 r.
5 03 do 5.04. Kukurudza na lipiec 6.28 do 6 29, Kukurudza 
na sierp. 6*25 o 6*26, Kukurudza na wrzesień O*— do 0- — , 
Rzepak na sierpień 11*30 do 11-35. Pogoda: piękna.
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Nareszcie po trzech godzinach około 2 po pół- 
fiiocy, stajemy przed dość pokaźną gospodą, natural­
nie ciemną i zapadłą. Zaspana dziewka nocnym, pie­
szym z ciupagami pątnikom otworzyć nie chce; gro­
zimy szturmem; ona zapala lampkę nocną i pędzi 
do arendarza; widzimy go przez okno, jak trwożny 
wychyla się z pod pierzyny z fezem czerwonym na 
głowie zamiast jarmułki ;] dość przyzwoicie wygląda, 
więc dalejże w pertraktacye z nim dyplomatyczne, 
a jako podstawę takowych dajemy mu uspokojenie 
co do charakteru naszego, wcale nie walczących, ani 
żadnych potomków Janusika.

Otwiera. Dwie lampy się zapalają, wołamy już 
z progu o wieczerzę i łóżko. Wchodzimy, ba, ale nie 
sami, bo tuż za nami, czatując na tę chwilę przygo­
dną, wtargnęło hurmą pięciu czy sześciu młodych ju­
naków spiskich, sporo widocznie ubawionych już 
chmielem, a praguących snać ostateczną jeszcze 
z nim stoczyć kampanię niedzielną na terytoryum 
tak ponętuem łupami, jak Neustadta.

Wszystko chłopcy dorodui i dziarscy, nie wiel­
kiego wzrostu, ale „sykowni iśw irn i“, w dużych pa­
lonych butach węgierskich, w ezuhach krótkich brą­
zowych suto cyfrowanych, z pod których jeszcze sut- 
sfce wyglądają szerokie prawie na pół łokcia rze­
mienne pasy trzosowe, w rękach Czekany, a na gło­
wach szerokie i okrągłe jak rzeszoto kapelusze spi­
skie z „krzysakami*.

I ^ E I T T J
1 k o r o n ę  S© h a le\rxy

1 . Rosoł lub zupa.
2. Sztuka mięsa z sosem lub przystawką.
3. Pieczeń z jarzynami do wyboru.
4. Kompot — iegomina sery —

lub czarna kawa 6384 3

—  NAFTUŁA TOEPFER

Topolm ca
w powiecie starosamborskim, stacya klimatyczna 
w podgórzu karpackiem orzeźwiające kąpiele. 
W peusyonacie całe utrzymanie, mieszuanie i usługa 

dziennie kor. 4 od osoby.
Adres: R u dn iccy ,  Topolnicci p. Łopuszarika 

Chomina. 5638 4-3

— Palenki, zydul — wołają butnie, z fanta­
zją, po której zaraz czuć, że są gorącej krwi pol­
skiej lub ruśuiackiej, nie zaś potułni ibojaźliwi Sło­
wacy.

Otaczają nas kołem również bundiucznie, py­
tają co zacz jestem, czy co kupuję, może owce, albo 
drzewo, lub może najpewniej świnie. Zapraszają do 
wspólnego wychylenia puharów: jeden z nich ująwszy 
się pod boki, przystępuje najbliżej i śpiewa:

Ostatnie pióreczko,
Co mi miła dała,
Już się mnie nie bude 
O druhe starała.

Za nim drugi poprawia go z polska:
Ostatnie pióreczko,
Co mi miła dala 
Już się mnie nie bedzie
0  druhe starała.

Trzeci, jeszcze bliżej, już z arogancyą ciągnie
dalej:

1 oweczki i barany 
Na poły bieliczki;
Wy mie prywiediete 
Blisko szubieniczki.

— A hej, subienicki! — zaświerzbiał język 
Salekowi —■ bo Jego Miłość som oficirem — i za­
świstał po świstaczemu na alarm.

I  myśmo odciryl — huknie jeden i drugi, z a ­
taczając koło już zygzakowate i razem zaśpiewali: 

Szubieaia, szubienia!
Z jakoho ti drewa?

30,111*)
Nie takiej szubieni 
Na naB chłopców trzeba

I zaświstali również po świstaczemu.
Rady nie było; wezwałem Neustadta, aby wy­

próżnił główną izbę, a mnie rychlej przygotował po­
ściel w jakim pokoju.

Niebawem, po wcale niezłej kawie ze śmietanką 
i bułką domową byłem już w czystem łóżku bawial­
nego pokoju p. Neustadta, słuchając z jednej strony 
od sąsiedniego pokoju chrapania dzieci pod batutą 
belfera, (sprowadzonego aż z Pesztu, emancypowa- 
nego), a z drugiej gwarzenia dwóch dziewek służe­
bnych, Hanki i Magdy, na wyścigi krzątających się 
z usługą koło mnie, moich sukien i mokrego ubrania, 
a raźnie palących na piecu, aby mi ciepło było:

Zagabuję Hankę, a ta mi prawi:
— Ja  długo do szkoły nie chodziła, ja  katoli­

czka, ni ruśniaczka, ja  z Łapsanki, niedaleko z tela-
— Popraw w piecu — zwracam się do Magdy 

ruśniaczki — drogie tu drzewo?
— Po śtery papirki siąga, bo my drewo 

z gmińskeho lisu bieremo i nikiedy nie płacimo.
—- Z kadi priszli? — pyta mię nawzajem* 

ośmielona.
D. c. n. JAN G.

ć) W Zakopanem Staszek, dudziarz z Słodkiego 
tak to samo śpiewa:

Subienicki som to,
Subienicki z drzewa;
Nie takiej subienicki 
Na was chłopców trzeba.

Wydanie jubileuszow e —  na dochód autora .

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

-- T .  T -  J e ż a  " 5243

„ O  3 3  T “
Z portretem autora. — Wydanie jubileuszowe,

 na dochód autora. —
C e n a  t r z e c h  t o m ó w  O  k o i* .

Skład główny w Administr. Słowa Polskiego.
Wydanie jubileuszow e —  na dochód autora .

%

i

S e n s a c y j n e  n o w o ś c i
literatury współczesnej.

C. Hauch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1 *20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwiec*, tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0*60.

Zora. „Drogami życia*, powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 120.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost 
w Administracyi „Słowa Polskiego■

Lwów, Chorążczyzna 17-19.
Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztów 

przesyłek nie wysyłamy. — Na p r z e s j ł k ę  jiocz^ową 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię­
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej, 
Kto nadeszle 3 korony do naszej Admistracyi. 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco. 3480

C. t  nprzjw. galicyjsL akcyjny

[BANK HIPOTECZNY
(oddział depozytowy

przyjmuje wkiofcr i wypłaca zaliczki na ra- 
enunek bieżący, przyjmuje uo przecnowania 
papiery wartościowe i udzieia na ta&owe 

zaliczki. 4

N a d to  z n p r o  w a d i o n o  n a  w z tfr  i n s t y t u c j i  z a g r a n i c z n y c h  t a k  z w a n e
S C H O W K O W E  f S a f e  I D e p c s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 k o r. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne* 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze 
cnowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

K ursy giełdy wiedeńskiej 
z  d n ia  23 Lipca 1903,

K ursy  o ile inaczej nie podano, obliczone są za 
iron nom inaln . w artości i za gotów kę

100

•h
. 4*2 
. 4,'2 
.4*2
. 4*2.an 
. 4 
.4

Ogólny duig państwa
ednolity dłng państwa 
r bauknotaoh, m aj—listopad . .

lu ty—sierpień • 
r srebrz* styozeń—lipiec . .

kw iecień—pazaziemiK 
s* y  « roku 1864 po 250 z l  m. k.

1S60 ,  500 zl. w. a.
.  1860 „ 100 zl, „ „
! 1864 . 100 zŁ « . . .  -

" .  1884 „ óO zŁ. P r • . -
is ty  zastaw, domen państw  120 zL o

Dług państwa krajów koronnych.
w  radsie państw a reprezentow anych, 

.astr. ren ta  złota wolna od pod. . . <
w w al Kor. w. od uod. .4

" B inwest. wol. od pod. . . 3
" ’ O tUgccyo kolejowe.

Lolej Arcyka. A lbrechta w srebra® . 4 
„ ces E lżbiety  w złocie w. oq p. 4 
! cesarz. Frano. Józefa w Breo. . c % 
" Arc. Bud. w. K. w ol oa poa. 4 
„ ces. Elż. 200 zł. m- 1- ea sztukę o */ 
’ K arola Lud. 200 zł. m. k. - o 

Obli—ie—i pierwMcństwa koiejowt.
lolej Aroyks. Alb. 800 zł. w areo. .5

200 zł. w złocie . b 
l  c z e r  Em. 1886 200, 1000, 6000 zł. 4 
„ „ „ 1895 400. 2000.1000-J K. 4
B Bukowińskiej lokal. 400 Kor. • • 4 
.  Karola Ludwika srebr. . • • • •*
B Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
VęgierbKa ren ta  z ł o t a ............... ...  *
J W  ren ta  w. Kor. wolna od pod. 
ftęg. renta w. Kor. .  P „ 
ożyczka k o l z r. 1889 w złocie . 
otyozka k o l z r. 1889 w srebrze .

Aęg. obligacye propm. w. u. . . .
"  SS- » prem, reg. Cissy . .
* « •  pofcyozka prem. po 100 z t  . . . —

» . r • 50 „ . . . —
Jbligaoyę maemnizaoyjne hipoteozae

Kroacyi i S ła w o n i i ................ 4*65
— Propmacyjne w o l od p o d .. . 

yęgierekie obligacye hip. . . . .  
Łroacyi i Sławonii oblig. hip. . . .

lane publiczne pożyczki.
?o*yo«ka reg. Dunaju z r. 1878. .

* w r- n ur • * r- 1899 • • • 4„ krą). Bukowiny z r. J899 . . 4
>bl. prep. B u k o w in y .............................
4ł1. po t. kraj. z r. 1893

płacą „żądają

100
100
100

40j 1'i'GL 
?Cj 10C95

 1 3ó! 10015
10;.i 75, lf<0 9ó 
1061- 170 —
154 !ó’C 155 80 
1 8 4 |- |  186' 
247 i—f 251 
2^7 -  251 
200 75 ' 301 25

li'11 ■ ~ 721
io j ytłi i* o u*.i
92jh0j: 93 -

1W ■ 1011-  
119,50! j 
128-4;/, 12945 100 2 i, imj2b 
51 Oj—| 513!

ISóM  135:50 
l O O l i b U  101; - i  _  
KT; 5f.l 101150 
1 u d ó j ;  101 10 lOdjlK 107’- lOOiSoj 101 :

G a l obL prop. c r. 1888. . . .
P a?. aóMta juwowa z r. 1836 .

• *,  r W ieanm z r. .
Bonta wlozka ca ICO lir . . .  . 
P oi. hypot. Boigaryi s  r. IBSi

• A .4
.4 V .6 -L
• C

Listv zsatawał
(Obligacye hipot. i listy  dłnżn®). 

Anstr. zakŁ kred. zieim . los. w 69 L 4
Busow. aakł. krad.  ................ 6

,  ,  ,   4
GaL akc. o. k. * !<£.*« pr. L w 3^/a L 6 

■ s s i°8 v i*1* • • • 4 V
Gai. ,  ,  b los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w 66 la t .4  
Gał. , ,  „ . w 41 la t . 4
Gał. b b * ćewtl emis. . . 4
GaL „ .  .  po *200 Kor. . . .  4
Baaokn kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L .4  ll 
B-nku „ Z7CT. ▼/ 57ł/j L . 7
BatoŁU B oblig. komun, ii eane. . . i  
Banku .  .  ,  S e , L w f i L . 4 1!
Banku .  « 4 em. L w. 45 L
Banku . , kol. 1. w. p7V*L . . .  4
Auutr. węg. Banku los vr 40̂ /z L . . 4
AuBtr. . „ ios w 50 L . . . . 4

Obiipauye z prawem pierwszeństwa.
K oiij res. Ferd. em. z r. i886 . *

. . . . . . l « S - 4
* * * * * * S * 4
: : : : : : «*.■*
r Lwów-Ozem.-Jaasy 1?Ś4 p. IW* 4 

, , B UB6 . . . .4
Gal. zoL lokaine wschód. . . . . . .  4
W<iti.-6aL koiej em. 1870 • .................6

. * • ■ “ g  i• O B  B ..............*
Tosy procentowe, (za sztuko)

Anstr. Zaki. kredyt, obi. pr. em. 1800
po ltOO zł. v . a . ............................... 8

D y. em. 1989 po 100 zł. w. a. . 8 
Tow. ż, na Lmn. 100 e t  m. k. p. 10% 4 
D regot Dom z r. 1870 po 100 z t  w. a. 6 
W ęg. banku hip. p r 1. z. po 100 z t  w. a. 4 
Pot. m iasta T ryesra  po 100 z t  m. k. 4 
Pot. r r po 50 zł, w. a. 4
Pok. aerbana prem. po 100  ................2
Ttireokie obL prem. koiej po 400 fr. 0

Losy bszprooentowe (za szrakę).
Budapeszteńskie Baaiiioa po 5 e t  w. a. . 
g^Urł. kr. dla band. i prz. po 100 z t  w. a
Ciury po 40 zł. m. k . . . . .   ..................
Pożyczka m. insoruku po 20 ad. w. a. . . 
Pol. prem, mias. Krakowa po 20 zl. w. a.

— „ L ubiany po 20 z t  .
Of ma y» 40 kł. w. a . ..................................

99 7ca 100) 75
96

101 70
I 9 6
ł 102

190
•JO

124 - » —

109 60! 110 60

99 30 100 30
104 75 105 75
98 25 99 25

111 50 112 40
101 — | 101 7
98 — 98 6:
98 2P- 99 20
96 50 99 50
— - -

— .

101 75 102 50
98 "b| 99 75

102 1 —

1U1 50'| 102j 50
98 75 99 75
98 75 99 76

100 85 101 85
ICO 85 101 Só

101 25 102 25
101 io; 102 —
101
101

10
'ip;

102
! 102 15

101 45
15

! 102 if>
98 1 94 15

100 '-1 i  100 90
— -Ii —

109 50 110 50
109 50 110 50
99 65 100 65

286 290
276 280 —

__ __ —
277 _ 281 —
258 — 261 r*— — — —
200 _ 250 .

87
122

— 89 _

25 1*23 50

A 8 85 19 85
430' : 486;
10CI
83 - i

187
87

- 1

80 - 83 50
72

160! = l
75 

17 Ó
50|

Polfiy te  m. a . ..................................
^serw . m .  anstr. tow. o o l O e Ł . . * . .

i». ^ węg. tow. po 5 z t .....................
rn n aacy i areyus. Budolia t o  10 z t  . . .
san n a  po 46 a£. ił . ł . . . ...............
bozyczna m iasta Saizonrjra t>o 20 z t  
3t. Genom po 40 ei. m. m ,
Poz. pr. m. Stanisławow a no 20 z:. . . . 
Komunalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł
Akcye przedsiębiorstw traneportow 
Buk. k o t  lok. akc. pierw. 200 a t  . . . .

r r  r aucye zakład 200 z t  . . .  
Aofltr. Tow. źegi. na Dunaju 1500 Kor. .
□.olei połą. ces. Ferciyn. 2100 Kor.............
Kołomyj, kol. iok. laim,. pierw.) 200 z t  . 
KoL Lwow-Bełzec (akc. oierw.) 200 z t  .

» Lwów-Ozern.-J asay '200 : ; L ...............
r  wscńodn.-gai.-iokam. 200 z t ...............
» państw ow ych 200 z'L - -  500 f t ...............
» południowej 290 z t  =  600 t r ...............
b węg. gaiicy.). iokai. *200 ze  . . . . .  .

A keye banków  (za szrnkę)
3anku Angio-austr. 240 Kor.........................
J eezt. bamcu nandl. 1000 Kor.......................
.układ kred. nandiu i przam , 820 Kot 
•■*» ęg. banku kredyt, k.00 Kor . . . . . . . .
jom o  austr. tow. esn. 400 Kor..................
dalie, banku h ipo tece -iJO K o;...................
xalic. ł yijcu ciia handin i przem. 400 Kor 
danku aia krajów sorouav«a 400 K o r ,. .
łanku ABBrro-wę?. 1400 Kr..........................
.ianku Zwiąx.a.ow. rUmoubank) 400 Kor. .
•■zosk, oanku związk. *j00 Kor.....................
nvnu itenska banka :X)0 Kor........................

A kcye p r z e d s ię b io r s tw  o r z e m y s i .
Iow. kopalń, węgla w BrUx 100 z ł . . .
ia iie . karp. naft. tow. 600 Kor....................

a  tura. tow. gornioze Alpine 100 z t  . . . 
rraekiego tow. &eiazn, prsem . 200 z t  . 4
dchoanicj’ 500 K or....................................... ...
lu reck . zarz. tytoniow 500 franków . . . 
Trifol tow. kop. węgia 70 e t ......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko te rm j */o 

Berlin i niem. m. bank. za 100 m arek  4
Londyn ca ll) funtów szter.................... 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg 1 Vi arsaawa za 100 robii . 5xl 
W łoskie bank. za 100 liró w ................... fi

W i i a t y .

v / wiiNuue Doaicnuiy za iw ixx «
ć0| Bubie o u n  noty za 100 rub li .

1681- l i  
6 4 -  
26 | 5G j
06!—! 

223 ■

450 456 —

573
892

401

274
2695

733 
520 
58o — 240 
410 

158S 
529 
■24.4 
*251

6801062
368

1630
7a4

50

537 _

75

875 -  879 —

375 117
2*K 259 
‘22? 95 8:-.

So l d  95 30

11E
03) 19 ( 
48 Tl i 

117 3*? 117 t 
95I2CI, 95 i 

25 3 [-i 253 r

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 24 lipca 1903 _______

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

E s dm dcnde 30 K or........................
Bonkn gaiic. aia handlu i przem ysłu 

po zł. 200 (400 Kor.) . . . . . . .  
Kolei gaL Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ■ . 
Kolei L/wów-Czern-Jasay po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r . ) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 e t  (400 K or.). 
Fabryki wagonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia gaiic, przedaięb. elektrycznych 

woii. po 200 z t  (400 Kor.) i • . . .
II. Listy zastawne za 100 BL

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°jo w. a. wyL z 10*/, . .
Banku h. g. 41/*0/, w. a. los w 60 L . . .
Banku h. g. 4% „ „  los w 60 L po 200 K.
Banku kraj 4VaWo w. a. los w 61 L . . . .
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . . .  
To warz. kred. gaL ziem. 4% (1 emis.) . • 
Towar*, kredyt, gaiic. ziemsk. 4°/o los

w 41V* la:  .........................   . . .
s 4®/# los w 56 l a t ......................................

III. Obiigi za 100 K.
OPZ kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinaoyjnego 4% w. a  
Bukowiński fnnu. propinacyjny 5®/° o.
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2‘emieya .

, i'i^/Q 3 oitnsya .
- r 4°/« 4 euaisya . ,

Koiej lokalu, wsoh. 4°/o po 200 Kor. . , 
Pożyczki krajowej 6°,o w. a. ż r. 1873 . , 
Pozyozki kraj. 4% po 200 K. z r. 1893, . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4°/« po 200 Kor.

, .  „ 4:/»% po 200 Kor
IV. Losy.

M iasta Krakowa po 30 zt. (40 Kor ), , 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..............................................
90*frankówka .1
100 ru b li ro sy jsk ich   ....................................

i  m arek  m e m io o k ia h ....................................

1 płacą

585 -

_ —
— —

570 —
— —

- -

400 -

111 25
10' so
97 i8Jfi101 7Cf
98 75,
se 50ili
98 oCjj
98 55

89 J
108
101 70[101
98
98

75J

i99
90 801*130

77 —
— —

11 24
19 —

25z|7oHZ

kądaji)

545 

260

560

850 - 

420

! ico-

_  84'"

S a n t o r  vm & iA srr  
Gk. nprz. gaLBankn Hipotecznego
mpnje i sprzedaje-wszelkie papiory wał*0 

ściowo i  monety z a g ra n ic z n e -

Odi>owiodziauy redaktor: Józef Z ie m b iń sk i. Nakładem
Z drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Spółki ^vydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką-
Panier z afbr.Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


